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a czego za mało. 


Rozumienie przez obywatela swoich 
obowiązków względem Państwa wyma- 
ga długiej tresury dziejowej. 

Polska jako Państwo swym obywete- 
lom tej tresury dać nie mogła, gdyż 
utraciła samodzielność w okresie, kiedy 
rozpoczynał się najbardziej intensywny 
rozwój form życia społecznego i pań- 
stwowega. 

Zostaliśmy tedy w tyle — poza inne 
mi państwami, nie wyrabiały się nale- 
Życie ani zdolności organizacyjne, ani 
zdolności kierownicze we wszystkich 
działach zarówno państwowych, jek i 
społecznych. 

Z okresu przedrozbiorowego wynie: 
śliśmy dużo wad ujemnie odbijających 
się na postępowaniu obywatela. Do 
wad takich należało niewyrokienie go: 
spodarcze i polityczne wiełkich mas lu 
dzi, do wad takich wśród warstwy rzą 
dzącej — szlacheckiej nalażzły zbyt da- 
leko posunięty indywidualizm poszcze- 
gólnych jednostek i brak wewnętrzne: 
go nakazu do uznawania autorytetu i 
hierarchji; niejednokrotnie wady te w 
przejawach zewnętrznych graniczyły z 
anarchją. 

Wadą naszego ustroju był również 
niedostateczny rozwój stanu trzeciego— 
mieszczaństwa, z czego dziś wynika sła- 
ba, jak na państwowe potrzeby ico do 
Ilości I co do jakości, umiejętność orga- 
nizowania handlu i rzemiosła. 

Brak normalnego odpływu ludności 
wiejskiej do handlu, przamysłu i rze- 
miosła doprowadził do zbytniego roz- 
drobnienia gospodarstw wiejskich, do 
przeludnienia wsi i do utrzymania go- 
spodarki na niskim poziomie. 

Brak zatem wyrobienia odpowiednich 
zdolności organizacyjnych na miarę po- 
trzeb wielkiego państwa, brak zdolności 
kierowniczych, nienormalne przeludnie: 
nie wsi, niedorozwój w dziale organi- 
zacji przemysłu, handlu i rzemiosła — 
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Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. droższe. 


doprowaocziły do tego, że nasze pań- 
stwo współczesne nie posiada mocnych 
warstw, któreby 
mogły wziąć na swe barki odpowie: 
dzialność za dzieje I kierownictwo pań: 
stwermn. 

Nie można za normalną warstwę uwa 
żać dla życia państwowego grupy rol 
niczej, podzielonej dzisiaj politycznie 
na siedm programów gospodarczych I 
politycznych. Nie możnu uważeć za 
normalne podzielenie grupy wytwórczej 
na pięć programów gospodarczych i po- 
litycznych. Nie można uznać za nor- 
malne podzielenie części czynnej inte 
ligencji, odgrywającej rolę czynnika kie- 
rowniczego w życiu gospoderczem i 
politycznem, na kilkanaście kierunków 
wzajemnie ze sobą skłóconych. Nie 
można uznać za normalne odsunięcie 
się ogromnej ilości inteligencji od ste- 
rowania i przodowania masom mniej 
oświadomionym i wyrobionym. 


Największym więc nakazem chwili 
obecnej dla obywatela polskiego win 
no być dążanie do możliwego, jaknaj- 
dalej posuniętego skonsolidowania po 
szczególnych grup społeczeństwa i usu 
niąęcie z prograrmów wszystkich tych 
grup tego co zbytnio ich wzajemnie 
rozdrażnia, uniemożliwiając zgodną 
współpracę. 

Najwyższym dzisiaj obowiązkiem, któ 
ry winien połączyć wszystkich uczci 
wych obyw teli Rzeczypospolitej jest 
utrzymanie i doprowadzanie życia pań 
stwowego do normalnego stanu. Może 
słę to stać tylko wspólnym wysiłkiem 
i wspólną ofiarą wszystkich warstw spo 
łeczeństwa. 

W budowaniu i umacnianiu państwo- 
wości polskiej nie możemy wychodzić 
z założeń teoretycznych programów tej 
lub innej klasy, — programem jedynym 
na dziś jest podniesienie życia gospo 
darczego i wzmocnienie siły politycznej 


Państwa. 
Jeśli dotąd mieliśmy w naszem ży: 
ciu za wiele partyjności, a za mało 


rozwagi i rozsądku w tworzeniu form 
naszego życia państwowego i społę 


Troer 


cznego, to czas wielki aby to, czego 
było za mało, t. |. rozsądku i rozwagi, 
stało się naczelnem hasłem naszego ' 
postępowania. 


Zakończenie kursu 
pożarniczego w OMSZOWIE. 


Dnia 20 lutego został zakończony 
7.mio dniowy powistowy kurs pożarni 
ctwa, który ukończyło 31 strażaków, w 
w tem 29 strażaków z 10 gmin powia 
tu naszeqo i 2-ch strażaków wojsko: 
wych z 7 pp. Leg. i z 2. p. a. c. u. 

Na popisy I egzamin przybyli: Staro 
sta p. Międzybłocki, burmistrz p. Ma: 
stalerz, członek Wydziału p. F. Lechni 
cki, sekretarz Sejmiku p Stępiński, in 
spektor samorządu p. Lewandowski, 
redaktor p. Czernicki i miejscowy per 
sonel nauczycielski szkoły Oxszowskiej 
z p. dyrektorem Szkoły Szymankiewi: 
czem na czele. 

Na komendę kierownika kursu p. in- 
spsktora wojewódzkiego Zw. Straży po: 
żarnych—p. Błaszczyka—uczestnicy kur- 
su demonstrowali swoje przygotowanie 
do akcji ratowniczej. Należy przyznać, 
że popis ten wykazał nietylko wielką 
pracę jaką włożył w ten kurs inspektor 
p. Błaszczyk, ale zarazem wielki zapsi 
z jakim uczestnicy kursu pochłaniali 
naukę, aby w tak krótkim czasie jak- 
najwięcej skorzystać. Ćwiczenia z si 
kawkami, z drabinami i z bosakami, 
wypadły zupełnie zadowalająco; znać 
było sprawność, rozumienie komendy I 
sygnałów. Pozatem uczestnicy kursu, 
demonstrowali opuszczanie się z 2 go 
piętra po lince oraz wspinanie się to 
porników na dach. 

Po ćwiczeniach pożarniczych odbyły 
się ćwiczenia przysposobienia wojsko- 
wego, polegające na gimnastyce imu- 
strze zbiorowej pod kierunkiem oficera 
instrukcyjnego; i te ćwiczenia wykazały 
dużą sprawność i pracowitość uczestni- 
ków kursu, jak również umiejętne kie- 
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rownictwo, co razem doprowadziła do 


dobrych rezultatów, osiągniętych w sto 
sunkowo bardzo krótkim czasie i tem- 
bardziej zasługujących na podkreślenie | 
że z górą 50 proc uczestników kursu 
nie służyło w wojsku. 

Tegoż dnia po ćwiczeniech odbył się | 
ustny egzamin ze znajomości narzędzi 
pożarniczych i ich cześci, z historji po- | 
żarnictwe, oraz z zasad organizacji razi 

| 


tunku w różnych warunkach. 


Komisję egzaminacyjną stanowili — | 
Starosta, burmistrz, p. Lechnicki, dyre- 
ktor Szysvnankiewicz, p Stępiński I p. 
Lewandowski. Świadectwa z ukończe 
nia kursu otrzymali wszyscy uczestnicy 
w tem 13 z wynikiem celującym, 13 z 
wynikiem dubrym i 5 z wynikiem do 
statecznym. 

P. Starosta rozdał wszystkim ucze- 
stnikom kursu zaświadczenia, poczem | 
pożegnał ich dłuższem przemówieniem, 
dziękujęc kursistam za uczciwe przy 
kładanie się do pracy, p. dyrektorowi 
Szymankiewiczowi za okazaną gościnę 
i podjęcie się wraz z personelem na- 
uczycielskim trudu prowadzenia wyk 
ładów z dziedziny hcdowli í rolnictwa 
dla uczestników kursy pożarniczego w 
godzinach wolnych od zajęć. W ten 
sposób cały tydzień wypełniony został 
pracą, w której wyniku uczestnicy kur- 
su otrzymali nietylko niezbędną wiedzę, 
fachową pożsrniczą, ala wynieśli dużo 
praktycznych wskazówek również i ho- 
dowl!, pszczelnictwa i rolnictwa, za co 
należy się p. dyrektorowi Szymankie- 
wiczowi | całemu personelowi nauczy- 
cielskiemu szkoły Okszowskiej gorące 
uznanie. 

Kończącym kurs p Starosta życzył 
aby stali się dziełnymi i pracowitymi 
organizatorami straży pożarnych w swej 
gminie, aby umiejętnie I cierpliwie prze 
kazali zdobytą, wiedzę swoim kolegom, 
którzy nie byli na kursie i zby strałe 
ogniowe w powiecie chełmskim celują- 
co zdawały egzamin we wszystkich wy 
padkach, gdy wypadnie im walczyć z 
ogniem. 

Po serdecznern I krótkiem pożegna- 
niu kursistów przez kierownika kursów 
inspektora Błaszczyka wszyscy uczestni: 
cy kursu spożyli z kursistami skiamną 
kolację, poczem rozjechali się unosząc 
bardzo miłe wrażenie, jakie daje praca, 
zapzł | widok umiejętnej oraz użytecz- 
naj organizacji. 

Kurs pożarniczy ukończyli: Mieczy: 
sław Szrano z Rejowca, Teofil Ciechom- 
ski, Łukasz Kon, Stanisław Pieniążek, 
Stanisław Kopydłowski, Wacław Szoka- 
luk i Mikołaj Semotiuk — wszyscy z 
Pawłowa, Wacław Dyszewski i Mieczy- 
sław Rewucki z Siedliszcze, Zenon Si: 
tarz | Zacharjasz Konczyński z Huty, 
gm. Wojsławice, Marcin Olszowy t Pa- 
wel Węgorek z Cycowa, Kazimierz Mi: 


| 
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Antyniemiecka demonstracja włoskich studentów przed po- 
selstwem niemieckiem w Rzymie. 


Zdjęcie przedstawia włoską piechotę i faszystów wstrzymujących demomstra- 
cję studentów przed poselstwem niemieckiem. 


sicz i Mikołaj Worosz z Depułtycz rus- 
skich, Bronisław Czerwiński i Zygmunt 
Salomoński z Sawina, Roman Żurawski 
ś Albin Kuchanik z Mołodutyna, gm. 
Żmudź, Szymon Biłan ze Świerż, Karol 
Betiuk i Józef Sierpiński ze Stracho» 
sławia, Bronisław Bormis i Józef Betluk 
z Rożdżałowa, Józef Popek i Stanisław 
Giergusiewicz z Wojsławice, Eugenjusz 
Bukowski z Kaniego, Konstanty Wali- 
góra i Roman Trochimiak z Dorohuska, 
Stanisław Garlicki i Jan Króik żołnierz 

Na kurs nie przysłały nikogo gminy 
Rakołupy, Staw i Olchowiec, chociaż 
tak samo jak wszystkie inne były przez 
p. Starostę zaproszone, a szkoda, bo 
tam gdzie się organizuje użyteczną dla 
ogółu pracę nie powinno nikogo brak- 
nąć. Kto nie przychodzi, sam sobie 
szkodzi i w rozwcju pożernictwa w po- 


| wiecie będzie się wlókł w ogonku. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Leandra. 

Albina B. W. 

Heleny Cesarzowej. 
Kunegundy Ces. 
Kazimierza Kr. W. 
Adrjana I Euzeb]. 
Wiktora i Wiktoryna. 
Tomasza z Akwinu. 


ROC Ak 


Z MIASTA. 


+” Osobiste. W dniach 27 i 28 lu 
tego oraz 1 marca odbądzis sią w War 


(szawie zjazd Sejmików powiatowych, na 


który z ramienia Sejmiku Chełmskiego 
wyjeżdźają p. starosta Miedszybłocki i 
osłonek Wydz. dyrektor gimnazjum p. 
Ambzcziewiez. 


+” Dyżur apteki. Od sceboty, 27 
b. m. dyżuruje apteka p. J. Papużyń 
skiego. 


x» Walne zebranie członków 
„Sokoła* odbędzie się w niedziele, 
dnia 28 lutego b. r. o godz. 16tej w 
sali gimnazjalnej Państw. Szkoły Han 
dlowej. 


Wrazie braku kompletu, zabranie to, 
w drugim terminie odbędzia się o g. 
17 tej — z ważnością zapudłych uchwał 


> bez wzglądu na ilość obecnych. 


Wszyscy członkowie „Sokoła“ pro- 


szeni są o jaknajliczniejszy udział I o 


punktualne przybycie. 


+» Kino „Oaza* demonstruje Il 
serję obrazu „Bestje z Rajskiej Wyspy" 
pt. „Walka o zatopiony skarb”, Film 
powyższy stał się prawdziwą sensacją 
dnia. Takich tłumów, jakie zwiedziły I 
serję — a poczeły zwiedzać drugą 
dawno już w Chełmie nie widziano. 
Mimo wysokich kosztów nabycia filmu 
— Dyrekcja kina „Oaza“ udziela na 
pierwszy seans zniżek 50 proc. na wszy. 
stkie miejsca. Na inne ssansy ważne 
są kupony „Ch. Kurjera ilustr.“ (Ne 3) 
dające te same prawa zniżkowe. 


Nè 8. 


„. Statystyka rzeźni miejskiej 
za rok 1925 |) zabite; 1) bvdła 
aatego 4170 szt. 2) cieląt 8228 sztuk, 
3, świń 2128 szt. 49 cwłec i kóz 
szt, — rarem zabito 14 678 sztuk. 

Il) Poddano kentrelnym ogledzinom 
mięso i słonine przywożcno: 1) wo- 
towych tusz 66354, 2) cielecych 348, 
3) wieprzowych 27, 4) słoniny 73 połówek 

Hi) Cnoroby zskeźne i pasożytnicze 
skonstatowane w roku sprawczdewczyrn: 
1) zaraza płuc 20, 2  grużlca 46, 3) 
gorączka Teksańska 4) wągiik 1, 5) 
broncho-pneuimonja 4, 6) wzgrzvca 20, 
7) bąblownica 35, 8) motylica 432 

IV) Skonfiskoweno i zniszczono: 
cełych tusz 14, b) crarnów 
nych 571 « 

V) Sko f skowano | przekazano T wu 
Dobroczynności w Chełmnie: s) wieprzo: 
wych paee b) słoniny 515 kg. c) 
mięsa wołowego 162 k d) cielęcini 
A g G ) cielęciny 

VI) Dokonano badań: 5) baktericlo- 
gicznych 39 b) mikroskopowych 5619. 

Vd) Wpłacono da Kasy Miejskiej: a) 
za ogledziny 2390210 b) konsurncyj- 
nych Zł 6832 gr. 59, c) od asekrucii 
trzody ch ewnej Zł. 1 248 40, razem wy- 
płacono Zł. 31.983 gr. 09. 

Miejski Lekarz weterynarii 
(—) St de Fiumel. 

s", Kiedyż ta plaga się skończy. 
istnieją u aas, w samem śródmieściu, 
olejarnie motorowe, stsnowiąca chyba 
karę za ciężkie grzechy — tych wszy: 
skich, którzy mają nieszczęście są 
sładowsć z tego rodzaju „fabryką“. 
Zwłaszcza daje się porządnie we znaki 
stuk motoru i niemożliwy zapach. PI- 
szemy o tem niemal co tydzień — 
jak dotychczns — bez żadnego skutku, 

Przed paru dniami  brzychwycono 
znowu olejarnię Montag Esty, Koper 
nika 10, na pracy nocnej. Sporządzono 
Bóg wie już który protokuł, lecz czyż 
to co pomoże. Biorąc pod uwagę do- 
tychczasowe doświadczenie, obawiamy 
się, że plega olejerni w śródmieściu 
tak długo będzie nam psuła nerwy i 
zdrowie, dopóki olejarnie nie przenio 
są się z obrębu siedzib ludzkich — 
gdzieś poza miasto. Czekamy cierpliwie 
kiedy to nastąpi. ; 

«s Dokąd to nic sięga oko po- 
łicji. . Bielecki Aleks. Tei a Tt 
mo to już dobrze znany naszej policji 
złodziejaszek — zdołał ukraść z szufla. 
dy p. Zduniuka na straganie 9 zł., po- 
czem zbiegł. Schwytano go dopiero 
wieczorem w kinie i odpiowzdzono do 
Komisarjatu. Znalsziono przy nim, w 
kieszeni 1 zł. 90 gr, zaś w pewnem 
„ukryciu, znejdującem się w pewnej 
części clałae, mającej zupełnia inne, niż 
ukrywanie pieniędzy, znaczenie, argu- 
sowe uko policjants znalazło 2 zł. Re- 
sztę zdołał już „obiecujący“ młodzie- 
niec roztrwonić. 
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Kalendarz Ligi Narodów. 


Liga Narodów powatnie myśli nad wprowadzeniem nowego kyleudniza dzie 
ląsego rok na 13 mieaiąsy. Kxżdy miesiąc według tego projektn miałby 28 dni. 
Nazwy pozsczególnych miesięcy posoatałyby dotychszanows, miesiące zs trzynasty, 
noszący naz»ą „Księżtycowego” (Luna), wchodziłby pomiędzy mies ąse: czerwiec 
i lipiee. Obliezania miesięcy śriśle byłoby dostosowano do zmian kiążyca Dnie 
pozostałe (365 ty 1 386-ty ten drugi w roku przestępny) oznaczone byłyby ©) fram) 
i wehedsiłyby do obliażeń miasięsznyoh. Fotografja pokazuje nam tablicą tego 
kalendarza i obok niej twórsą Amerykanina dra Jerzego Davisa. 
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4”, Znak „czasu“ i naszej schlud- 
ności. W jednym tylko tygodniu spo: 
rządziła policja 28 protokułów za nie | 
porządki sanitarne w naszych domach 
i podwórzach. Należałoby Gorychieje 
wprowadzić w życie umowę zbiorową 
z dozorcami domów, aby uporządko- 
wać jakoś fatalny stan sonitarny w 
mieście — załaszcza, że zbliża się po- 
ra roztopów wiosennych i rozmaitych 
chorób epidemicznych. 


„*„ Wróg taksy dorożkarskiej. 
Jest nim Rob Lejzor, Szkolna 11, Od- 
powiedni protokuł sporządzono. 


„„ Nielegalny handel sacharyną 
stwierdzono u Ślasza Feldmana, Lwow: 
ska 16. Sacharynę skonfiskowane, a 
na Feldmana zrobiono doniesienie do 
władz skarbowych. 


+”, „Gruba* sprawa. W sklepie 
skór Hermana Abrama, Pocztowa 1, 
zjawił się urzędnik skarbowy p. Tadeusz 
Dobrzyński, celem spisania i zajęcia 
towaru za zaległe podatki. Na wyko- 
nywującego tyłko swój cieżki i przykry 
obowiązek urzędnika rzucił się roz- 
wścieczony kuplac—stawiejąc mu opor 
i wyrywając mu z rąk skórę. Dopiero 


sprowadzony policjant zdołał zabezpie” 
czyć p. Dobrzyńskiego przed dalszymi 
stukami Hermana. Cała sprawa jest w 
prokurstorskiem dochodzeniu. Herma 
na spotka napewno surowa, choć za 
służona kara. Podajemy to jako ostrza: 
żenie dla innych! 


„„ Dwie „panienki“ — Skibińska 
Janina, Lubelska 95 i Karwat Zofja, 
Uściługske, dobrze już znane na bruku 
chełmskim — w poszukiwaniu za żąd: 
nymi „wrażeń“ amatorami — poczęły 
myszkować nocą w pobliżu koszar. Ko- 
niec tej zabawy był bardzo żałosny, bo 
„zabłąkany” w te strony policjant spro 
wadził je do aresztu policyjnego, skąd 
następnego dnia powędrowały do llrzę 
du Zdrowia. Co dalej się stałg, nie 
wiemy. 


s Coś, jakby nie w Chełmie. 
Ubiegły tydzień obfitował w sporą ilość 
wypadków opiistwa, I awantur ulicznych. 
Komisarjat Policji „gościł“ z tego ty- 
tułu w swych muract: Rubachę To- 
masza z Rozdżałowe, małżeństwo Ed: 
warda | Klementyne Stankiewiczów, z 
Krasnegostawu. Borccha Konst., Kole 
jowa 31, Janke Gustawa z Bukowy, Tu 
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Prof. Stefan Bryła. 


Profesor Politeehniki lwowskiej, dok 
tór isżynier, otrzymał mandat poselski 
w Sejmie na miejsca posła Koziskiego, 
obajruującego poselstwo w Rzymie. 


rewicza Leona i Czemerajdę z Wygo- 
na, Alpe Dawida, Kotowska 12, Bryfa 
Srule, Pocztowa 4, Rozenblat Blimy, 
Kopernika 24, Szech Chany, Szkolna 2, 
Budy Piotra, z Majdanu, Ksrszenberga 
Mendla, Lubelska 15, Dziedzica Ksa 
werego, Pilichonki, i Mikołajczuka Da- 
miela, Pilichonki. Niech „wstydzi się“ 
Warszawa! 


«e Nocleg w rynsztoku, Kiimiuk 
Nedzieja, Sienkiewicza 11, idąc do do- 
mu w mocno podchmielonym stanie, 
trafila do rynsztoku Ułożyła się tu ceł: 
kiem spokojnie do spania i dopiero 
policjant wyciągnął ją stamtąd i spro 
wadził do aresztu na wytrzeżwienie. 
Miecługo zawiteł tam również Majew- 
sat Karel, Lubelska 57 i Archimowicz 
Jan — Lubelska 36, tarże dla przepro- 
wadzema tej samej „„kuracji*. 


+. Z księgi paskarzy. Wykupem 
zrtykułów pierwszej pcetrzeby trudnił 
sią: Kacman Josek, Hrubieszowska 6, 
Rajzman Ruchla, Szkolna 5. Bankizer 
Fajka, Lubelska 59, Lipszyc Berek, Po: 
cztowa 34 i Grosuplic Icek, Podwalna 


12. Przeszkodził Im w tem „miłem” 
zejęciu policjant. 
s'e Służba domowa. Chcąc ukró 


cić wyzysk nielegalnego stręczycielstwa 
sł.$by domowej i takowy zlikwidować, 
Ev*spozydura Państwowego Urzędu Po 
średnictwa Pracy w Chełmie zwraca się 
z opelem do P.P. Gospodyń, które do- 
tychczas zwracały się po służące do 
faktorek, uprawiających swój proceder 
nielegalnie, aby zgłaszały zapotrzebo- 
wania na służbę domową do wspom- 
nianej Ekspozytury, mieszczącej się 
w gmachv Sądu Pokoju na pierwszem 
piętrze. 


| 


Pominąwszy, iż popieranie działal- 
ności nielegalnych pośredników uznane 
przez państwo za szkodliwe, jest niee- 
tyczne, to z drugiej strony daje moż- 
ność szybkiego wzbogacenia się faktor: 
kom, które dochodzą do tego, poble- 
rając zarówno od pracodawcy, jak i 
pracobiorcy wysokie bardzo opłaty (od 
5 do 10 zł.) 

Jednocześnie wzywa się do rejestra: 
cji wszystkie pracownice z grupy służby 
domowej znajdujące się obecnie bez 
pracy. 

Za przyjętą służącę pracodawca opła- 
ca 50 groszy, tytułem zwrotu kosztów 
kancelaryjnych. Skierowana do pracy 
służąca nie ponosi żadnych kosztów. 

Zgłaszające się kandydatki winny po- 
siadać dokumenty osobiste i świadac- 
twa z poprzedniej pracy, co niezbędne 


jest przy rejestracji. 


Z POWIATU. 


** Napad na pociąg. W dnin 25 
b. m ua pociąg, wychodzący z Chełma 
o godz. 17.07 w stronę Kowla xrządzo- 
no napad bandycki. Dwa kilometry za 
Lubomlem, gdy pociąg wjeżdżał do las- 
ku, rosległ nie nagle asereg strzałów 
karabinowych i rowolwerowych, a ró- 
wnocześnie do okien wagonów posypał 
się grad kamieni. Brzęk tłaezonych szyb 
zmieszał się z krzykiem podróżnych, w 
wazonach powstał nisopisany samąt — 
nikt nie wiedział co właściwie się dzie 
je. Przytomny maszynista nie stracił 
jednak simnej krwi — momontalaie na 
dał parowozowi saybki bieg, wydostają 
się tym sposobem z opresji bandytów. 
Policja rozpoeyęła natyshmiast pościg 
i prowadzi go bardzo intensywnie. 


** Rejowiec. Wstrzymanie pracy 
w fabr. Firlcy I wypadek na stacji 
kolej. Z powodu remontu, staneła w 
dniu 22 b. m. f:bryka cementu Firley 
na czas nieokreślony. Około 200 ro- 
botników, przeważnie włościan z oko 
licznych wiosek, zostało zwolnionych 
z pracy z l4-dniowem *wypowiedzea 
niem. Drugich 200 z działu mechanicz- 
nego t bednarskiego, pracuje nadal 
przy remoncie poszczególnych maszyn. 

Podczas przetoków — wyskoczył na: 
gle obok zwrotnicy Nr. 37 wagon ro- 
syjski III kl. z szyn, a to wskutek wa- 
dliwości zjezdnicy. Na szczęście obeszło 
się bez jakichś ofiar w ludziach, a tak- 
że mni tor, ani wagon nie został uszko- 
dzony. Nastąpiła jedynie przerwa w ru- 
chu osobowym, trwejąca 1 godz. i 25 
minut. 


sa Ochoża, gm, Staw. Sadło w 
stercłe. Jakiś niezneny dotychczas o- 
sobnik wydarł kawał strzechy ze stodo- 
ły Józefa Rubika i tą droga dostał się 
do komory, skąd ukradł 40 kg. sadła, 
wartości 100 zł. Powiadomiony o kra- 
dzieży posterunek policji w Stawie, spi- 


sał się bardzo dzielnie, gdyż niedługo 
wykrył sadło, głęboko schowane w ster- 
cie, należącej do właśc. folw. Czułczy- 
ce, odległego o 6 kim. od miejsca po- 
pełnienia kradzieży. Obecnie czyni się 
poszukiwania za sprawcą. Sadło w ca- 
łości zwrócono uszcześliwionemu wła- 
ścicłelowi. 


Z życiu urzędniczego. 


Zwołane na dzień 21 lutego b. r. 
ogólne zebrania człorrków Koł S. U. P. 
w Chełmie odbyło się, w lokalu włas- 
nym, na Górce Katedr., przy udziale 
54 osób. Zegaił zebranie Starosta, p. 
Miedzybłocki, jako przewodniczacy, po- 
czem składano sprawozdania: Zarządu, 
| Kasowe. Oba sprawozdsnia przyjęto 
do wisdomości tak samo uchwsłono 
preliminarz budżetowy narok 1926, w 
wysokcści 3220 zł. 

Komisja rewizyjna postawiła wniossk 
na udzielenie ustępującemu Zarządowi 
absolutorium co też nastąpiło, prócz 
tego, ogólne zebranie wyraziło Zarzą* 
dowi podziękowanie za jego pracę, w 
okresie najcięższym, bo organizacyjnym. 

Ustępujący Zarząd zasiużył w zupeł- 
ności na słowa uznania, już bowiem 
sam widok lokalu świadczy aż nadto, 
że potraflono, mimo ciężkich warunków 
materjalnych uporać sie z trudnościa- 
mi i pozostawić lokal piękny, oświetlo» 
ny elektrycznością, posiadający ładne 
meble i sprawiający skromne, lecz bar- 
dzo estetyczne wrażenie, 

Wśród miłej, koleżeńskiej atmosfery 
może tu urzędnik spędzać wolne chwi: 
le, po swej ciężkiej służbie — może 
swobodrie porozmawiać i oddawać się 
rozrywkom kulturalnym. Celem tem in- 
tensywniejszej akcji na rzecz członków 
utworzono specjalne sekcje, które, każ: 
da w swoim zakresie, mają prowedzić 
pracę | czuwać nad jej celowem wyko: 
naniem. Ustanowiono następujące sek- 
cje: 1) kultur.-oświat. i muzyczną, pod 
kilerown. ref. starostwa p. Ornatow: 
skiego, 2) budowlaną — p. kom Sur- 
mana, 3) biblioteczną — p. Józefa We- 
sołowskiego, 4) gospodarczą — p. inż. 
Kirsznera i kasy koleżeńskiej — p. Droz- 
dowskiego. 

Aby umożliwić dalej członkom tani, 
a smaczny wikt — postanowiono uru: 
chomić od 1 marca b. r. jadłodajnie. 
Szerokie sfery urzędnicze powitają za- 
pewne tę akcję z dużem zadowoleniem. 

Praegnący korzystać z jadłodajni ze- 
chcą zgłosić się w lokalu Stowarzysze- 
nia, Górka Katedr. Ne 2, o godz. 18—20. 

Sekcja muzyczna już swą pracę roz: 
poczęła i prowadzi w każdy poniedzia- 
łek i czwartek, od godz. 19.30 próby, 
chóru. 

Nowoobrany Zarząd przedstawia się, 
jak następuje: 
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Przewodn. p. inż. Napiórkowski, za- | 
stępca przew. p. ref. Ornatowski, skar- 
bnik p. Drozdowski, sskretarz p. Ulej- 
czyk, gospod. p. Kirszner, bibliotekarz 
p. Wesołowski Józef, członek Zurządu 
p. Surman. 

Koło S., U. P. w Chełmie — mirno 
krótkiego swego istnienia zdziałało już, 
jak widzimy, wiele | jest nadzieja, że 
pracę swą poprowadzi nadal w tym sa 
mym tempie, nowoobrany zaś Zarząd 
owiany jest dużym zapałem | jaknaj- 
lepszeml chęciami. W życiu organizacji 
społecznych i zswodowych, poczyna; 
Koło S. U. P. grać u nas dominującą | 


rolę. | 


Sensacyjne aresztowaniu 


| 
W CHEŁMIE. | 


Jeszcze nie przebrzmiało echo osa- | 
dzenia w egreszcie śledczym b. komor 
nika sądowego Lucjana Iżyckiego, a 
już mamy do zanctowania nowe aresz- 
towania wśród osób, które piastowały 
wyższe stanowiska i były znane! 
ogółowi społeczeństwa. 

Do tych należy w pierwszym rzędzie 
b. komiserz Kasy Chorych w Chełmie | 
Franciszek Doleżko. Zarząd Kasy objęł 
on jako pierwszy jej komisarz i rządził 
kilka miesięcy, eż został zawieszony w 
czynnościach, a ostatnio osadzony w a- 
reszcie śledczym. Dopuścił on się sf»ł: 
szowania asygnat Kasy — na sume 
około 4000 zł, którą to kwotę przy” | 
właszczył sobie. Nadmienić należy, że 
Doleżko był poprzednio zastępcą staro- 
sty w Janowie. Aż w swej dziwnej kar: 
jerze zawendrował do celi więziennej. 
„Mic transit gloria mundi"... | 

W parę dni potem aresztowano też b. | 
urzędnika cywilnego Okręgowego Szpi | 
| 


tala Wojsk. Ne 2, Arkadjusza Szyjano | 
wicza. Była to osobistość aż nadto do 

brze znana w Chełmie ze swego Fobi 
jania się własną „biedką* —hulaszczego | 
trybu życia I „karciątek*. Niejedną noc 
strawił nad zielonym stolikiem nerwo 

wo chowając wygranę do kieszeni, lub 
płacąc przegraną. 

Rzecz  piostu, że rozmaite jego | 
ekstrawagancje wywagały „pieniędzy | 
i jeszcze raz pieniędzy". Wówczas roz: | 
począł fałszować rachunki | wykazy. z | 
czego uzyskał około 3000ał. dochodu”. | 
Zdemaskowany, pozostawał jakiś czas | 
„da wolności, a nawet ożenił się z pe 
wną nauczycielką, aż w końcu został 
aresztowany i oddany do dyspozycji 
sądu. Dowodem jego, czy to braku 
świadomości pewnych form przyjętych 
w życiu, czy poprostu słabego wyro 
blenia — jest fakt, iż niezaproszony 
jawił się na balu „Starych Kawalerów” 
w sali Rasursy, chociaż wiecział, że 


Ci, od których zależy wejście Polski do Rady Ligi Narodów. 


Chambarlsia (Angilja), Briand (Fransja), Ishi (Japonja) 


i Scialoia (Włochy), od 


tóryca przedewazyztk'em zalety uzyskania przez Polskę stałego miejsca w Ra- 
dzis Ligi Narodów. 


Inspektora Woj. Zw. Straży pożarnych 


a 
Jest skompromitowany w  społeczeń 
stwie. Na interwencją ze strony paru | p. Błaszczyka. 


osób — został z zabawy wykluczony I 
z lokalu „Resursy” wyproszony. 

Najbardziej pokrzywdzoną jest jego 
młoda żona, jako ofiara lskkomyślno- 
ści sresztowanego 

Wraz z kilku jeszcze inteligentami 
politycznymi więzienie nasze może się 
poszczycić całym znastęsern nieprzecięt- 
nych „gości“ — których fala życia nio: 
sła wśród rozmaitych burzliwych oko 
licznośri, aż zauiosła ich za kratę wię- 
zienną... 


(raże pożarne w pow. chełmskim. 


Od czasu zainteresowania się Sejmi- 
ku strażami pożaruemi | uchwalenia 
pewnych sum a» wyckwipowanie ich— 
wzmogł» się ogromnie wśród ludności 
świadorność znaczeria tej organizacji, 
s co za tem idzie i żywsze zaintereso” 
wania się strażami ludności powiatu. 

Najlepiej rozwijają sie straże tam, 
gdzie są Kółka rolnicze i Kcła Młodzie- 
ży. Zwłaszcza te ostatnie mają dużo 
zapału do pracy. Odnosi się to szcze: 
gólnie do Kół Młodzieży w Strschosła: 
wiu i Roździałowie. Toteż straże w tych 
miejscowościach zdradzają dużo ideo 
wego podkładu i rokują jaknajlepsze 
nadzieje. 

Zapał do pracy w strażach w całym 
powiecie wzmógł się ogromnie od chwili 
obdzielenia poszczególnych kół sikaw- 
kami, jak również urządzenia kursów 


| teoretycznych i praktycznych — przez 


W czasie objazdu straży przez Sta- 
roste, p. Miedzybłockiego — wymienio- 
ny inspektor udzielił} też szereg infor: 
macji technicznych I organizacyjnych. 

Dotychczas czynne są straże w Re- 
jowcu, Roździałowie, Strachosławiu, Pa- 
włowie, Siedliszczach, Sswinie, Woysła: 
wiecach, Swierżach, Mołodutynie i przy 
Szkole rolniczej w Okszowie. W sta- 
djum organizacji znajdują się straże w 
Hucie, Cycowie, Kamieniu i Rudzie 
Hucie. 

Z chwilą tak żywego zainteresowania 
się strażami. ze strony Sejmiku, a zwła: 
sz:za p. Starosty, jak to misło miejsce 
ostatnimi czasami — ruch strażacki w 
całym powiacie niewątpliwie wzmoże 
się jeszcze bardziej. Już dziś Świado- 
mość znaczenia straży pizanikzć za: 
czyna nawat do najbardziej zapadłych 
wiosek — rezultatem czego bądzie ra- 
dosny fakt, Iż ambicją każdej wsi, każ- 
dej osady stanie się posiadanie włas- 
nej, należycie wyposażone| w przyrządy, 
wyćwiczonej i karnej straży. 

- 6 e ë m (mę | (R a "I NYWNENIÓO 


1 Polskiej Marieny Kolie. 


Walne zebranie P. M; S. odbyło się 
w niedzielę, dnia 21 b. m., przy ma» 
łem zainteresowaniu się członków. Na 
sali zjawiło się zaledwie trzydzieści kil- 
ka osób. 

Przewodniczył zebraniu burmistrz, p. 
Mastalerz, na asesora zaproszono p dr. 
Gniazdowskiego, sekretarzował p. Pie- 
sner. 
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Sprawozdanie, nader wyczerpujące i 
doskonale oświetlające całą działalność 
Zarządu — wygłosił p. prof. Kińczyk. 

Sprawozdanie zaś kasowe wygłosił 
p. Dr. Chomicki. Ze sprawozdań Za- j 
rządu dowiedzieliśmy się o Inwenta | 
rzu stanowiącym własność P. M. S. 
Dochody ze zbiórek i t. p. wynosiły 
przeszło 2,000 zł., które całkowicie po 
zostały w kasie miejscowej P, M. S 
Na rzecz Gł Zarządu odprowadzono 
kwotę około 600 zł., pochodzących ze 
zbiórki majowej. | 


Działalność Zarządu pod względem 
oświatowym polegała głównie na pro- 
wadzeniu oświaty pozaszkolne!, przez 
odczyty na prowincji i w mieście Cheł- 
mie. Staraniem P. M. S. urządzono też 
kurs metodyki pracy oświatowej poza- | 
szkolnej, prowadzony przez Dyrektora 
P. M. S. p. Stemiera, wykłady z dzie- 
dziny hygjeny i lecznictwa, prowadzo- 
ne przez miejscowych lekarzy, następ- 
nie urządzono stałe kursy Dyr. Szko | 


handlowe, prowadzone przez Dyr. Szko- 
ły Handl. p. Fiihrmana przy bezintere 
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San Marino. 


sownej pracy zarówno Dyrektora p. Najmniejsza republika świata, 10 tyniączne San Marino — ma obecnie rządy fa- 
zyztowakie. Obrazsk nasz przedstawia stolieę tego państwa, 


Fihrmana jakoteż i grona nauczycie!- | 
skiego. W końcu zaproszono p. Sko 

czylasa do wygłoszenia prelekcyj z | 
dziedziny kultury i sztuki i 


Zarząd podkreślił małe zaintereso- 
wania się członków sprawami P. M. S., 
wierzy jednak, że rok bieżący przynie- 
sie korzystną zmianę. Zarządowi na 
wniosek Komisji Rew. udzielono abso- 
łutorjum. 


Nowy Zarząd będzie się składał z 


36 osób, w tem są delegaci Kół 
„Ognisk“ nauczycielskich, 3 czł Zw. 
Ziemian — reszta z pośród członków 


zamieszkałych w Chełmie. 


Nowy Zarząd po ukonstytuowaniu 
się, wybierze Komitet Wykonawczy, 
składający się z 6 osób, w tem także 
Prezesa. 


Instytucja tego rodzaju, jak P: M. S, 
winna bezwarunkowa znaleść żywe zain- 
teresowanie wśród swoich członków, 
a nawet i osób nie należących do 
„Macierzy“ — prowadzi bowiem bar- 
dzo poważną pracę oświatową. dzięki 
której podnosi się nasza wieś z odmę- 
tów, ciemnoty umysłowej, zyskuje szer 
sze horyzonty świadorności i coraz bar- 
dziej garnie się do wiedzy. Nie wątpi 
my, że nowy Zarząd, nie zrażając się 
słabym udziałem członków P. M. S. w 
pracach, prowadzi nadal swe zamierze: 
nia do właściwego celu, dodatnie re- 
zultaty tej pracy staną się napewno 
najlepszą propagandą we kierunku uzy 
skania nowych członków, jak również 
przyczynią się do żywego  zrintereso- 
wania się wszystkich sprawam! P. M. S. 


Skończyć z barbarzyństwem! | 


Ludzkie traktowanie zwierząt — jest 
bezwątpienia zcewnetrzaną cznaką kul- 
tury człowieka. To, co u nas tak cze- 


sto widzł się na ulicy — przyprawić | 


może każdego o grubą wątpliwość, czy 
istotnie Chełm jest tak kulturalny, za 
jaki chce uchodzić. 
był świadkiem nierniłosiernego bicia 
przez nieludzkich woźniców, biednych, 
wygłodzonych szkieletów końskich, 
nis mogących w żaden sposób uciąg- 
nąć przeładowanych wozów? Któż nie. 
spotykał na ulicy starszych, m nawet; 
dzieci, niosących głową w dół drób, jak ' 
kury, gęsi, kaczki i t. p. 

Któż n'e zaobserwował dzikiego 
zwyczeju wiązanie cieląt, w jeden kłę: 
biący się w męce żywy obraz barba- 


| 


Któż to z nas nie | 


rzyństwa. wiezłony z triumfem przez 
miasto do rzeźni? | 
Przykładów możnaby zauważyć bez li- 
ku, a wszystkie one inrożą wprost krew 
w żyłach każdego kulturalnego człowie- 
ka i wywołuja słuszna zresztą oburze 
nie — na tych wszystkich, którzy po- 
dobnego barbarzyństwa się dopuszcza: | 
jal Wprawdzie od czasu do czasu czy- 
tamy w miejscowej prasie o schwyta- 
niu przez policjanta jakiegoś barbarzyń- 
cy na gorącym uczynku, ale jest to 
tylko kropla w morzu. Do walki z bar- 
barzyństwem musi stanąć całe społe 
czeństwo. Już czas najwyższy skończyć 
z tak dziwną u nas obojętnością na 
rzeczy o wielkiein znaczeniu wychowaw- 
czem i społecznem. Wyłania się tu ko- 


| numerowel 


| „piles z kulawą nogą”. 


nieczność założenia w Chełmie filjl 
„Towarz. Ochrony Zwierząt“. Nie wąt- 
pimy, że znajdzie się w naszem mieście 
dość ludzi chętnych do wstąpienia w 
szeregi członków „Towarz. Ochrony 


| Zwierząt" którzy, w myśl statutu mają 


prawo interwencji w każdym wypadku 
zauważenia faktu dręczenia zwierząt, 
a tem samem mogą w znacznej bar- 
dzo mierze przyczynić się do zniszcze- 
nia u nas barbarzyństwa przybierające: 
go, już niestety, formy prawdziwej klę- 
ski. Myśl tę rzucamy -— w tej nadzieji, 
że znajdą się w mieście osoby, które 
podejmą tą myśl i rychło przeprowa- 
dzą ją w czyn. 
Trzeba z tem raz skończyć! 


Więcej | czytać! 


Docosiliśimy w swoim czasie, że Ra- 
da Miejska, mimo ogromnych trudno- 
ści finansowych — potrafiła zdobyć sie 
na piękny gest i uchwaliła 3000 zł. na 
bibliotekę miejską. Mając taką kwotę 
do dyspozycji uruchornił Magistrat przy 
Bibljotece, Czytelnie Publiczną, zapre- 
kilkanaście pism i oddał 
je do dyspozycji publiczności — za 
skromną opłatą 50 gr. miesięcznie. 

Zdawało się,że z udogodnienia tego 
korzystać będą jaknajszersze sfery — 
tymczasem mamy do zanotowania bar- 
dzo smutny i znamienny fakt: Czytel- 
nia świeci prawie znwsze pustkami, i 
niedługo zapewne nie zajrzy tam nawet 
Ten stan rze- 
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czy trudno sobie wprost wyobrazić. 
Wszak wiemy wszyscy, że przeciętny 
obywatel nie może sobie pozwolić na 
przeczytanie choćby paru pism codzien 
nych, nie mówiąc już nic o tygodni: 
kach ilustrowanych, która z uwagi na 
swą cene, są dostępne tylko bardzo 
nielicznym jednostkom. W czytelni zaś 
miejskiej, ma wybór kilkunastu najlep: 
szych w Polsce czasopism — które co- 
dziennie może przeglądać za opłatą za- 
ledwie 50 gr. miesięcznie. Czegóż więc 
nie korzysta z tego? Zdaje się, że 
przyczyna tego leży wyłącznie w zna: 
nym u nas „czytanio-wstręcie”.. Smut- 
ne, lecz prawdziwe! Czekamy jednak 
co dalej będzie!.. 

Cee r u 1 a e RÓ _— M 


Z sali wykładowej. 


W dniu 19 lutego b. r. odbył się w 
seli „Resursy* odczyt Dyrektora Pol 
skiego Towarz. Krajoznawczego p.t 
„Konstantyropol*. Odczyt ten był ilu- 
strowany 80 przezroczuamł — dającemi 
nam wyobrażenie o tym niebywałym 
przepychu barw, jakietworzą charakte 
rystyczne oblicze Konstantynopola. 

Słuchacze mogli się z przyjemnością 
dowiedzieć, że w dawnej stolicy pady 
szachów jest ulica nosząca nazwę 
„Adama“, a biorąca nazwę od dobrze za 
chowanego jeszcze domu  Micklewi- 
cza. Prelegent mówił też o pięknie za 
chowany:n grobie generała Langiewi 
cza, na utrzymywanie którego w nale- 
żytym stanie, żona generała pozosta- 
wiła pewną fundację. O ile chodzi o 
współczesność, prelegent opisał słucha- 
czom wystawą polską, którą zwiedził, a 
która przedstawiała się b. dobrze. Po- 
robiono duże zamówienia, zwłaszcza na 
broń i pługi polskie — które dziś już 
masowo się eksportuje. Po wykładzie 
wywiązała się miła pogawędka publicz 
ności z prelegentem—na temat założe- 
nia w Chełmie Tow. Krajoznawczego. 

Jestto problem dużego rzeczywiście 
znaczenia, szczególnie, że jako cel wy 
suwa się kwestję założenia u nas mu- 
zeum ziemi chełmskiej. Ziemia ta po 
siada bowiem dużo cennych archeolo- 
gicznych zabytków, które dostawszy się 
w niepowołane ręce—giną bezpowrotnie 
z wielką szkodą dla nauki. Przytacza- 
my choćby taki fakt: Dyrektor Gimna- 
złum, p. Ambroziewicz idąc ulicą zau: 
ważył jakiegoś człowieka rąbiącego drze- 
wo. Ponieważ pieniek, jakiego używeł 
ten człowiek, wydawał sięjpanu Dyrek 
torowi niezwykłym w formie — przyj- 
rznął się bliżej i stwierdził, że rzekomy 
pleniek stanowi cześć kręgosłupa ma- 
muta. Odkupił natychmiast cenne wy- 
kopalisko i umieścił w gimnazjum. 

Albo inny wypadek: Pewien uczeń 
seminarjum przyniósł do szkoły dwie 
doskonale zachowane urny z prochami 


| 
| 


RZE. 


Urny te umieszczone w szafce gablne 
tu szkolnego. Jak stwierdzono wykopa* 
liska powyższe pochodzą z przed 2400 
lat! Wieleż to innych zabytków ginie i 
niszczsje bezpowretnie, zamiast, żeby 
spoczęły w muzeum! 

Toteż poruszona przez Dyr. Lewickie 
go kwestja założenia w Chełmie „Tow. | 
Krajoznawczego” — winna bezwzglednie | 
zainteresowsć szerszy ogół, a wszcza 
gólncści zasłużone już na terenie kra- | 
joznawstwa osoby, jak p. D-ra Łuczkow 
skiego, „p. sędziego Umińskiego, p. 
Mgr. Papużyńskiego i innych. Podobno | 
pan Starosta odnosi się do omawianej, 
kwestji bardzo życzliwie. Tembardziej 
więc należałoby myśl założenia Tow. | 
Krajoznawczego wprowadzić w czyn. | 

Odczyt Dyr. Lewickiego wywarł na ! 
tłumnie zgromadzonej publiczności wiel- 
kie wrażenie | został bardzo życzliwie 


przyjęty. 


Z Estrady. 


Staraniem ruchliwej | znanej u nas 
agencji Blechmana z Kowla, odbył się 


przed kilku dniami w sail „Resursy” 
wieczór taneczny znanej tancerki p. 
Bekeffi 


Popisywała się ona tańcami charak- 
terystycznymi i klasycznymi, budząc 
na widowni wielkie uznanie dla jej 
niepośledniego talentu. Do powodzenia 
przyczyniły się również doskonałe jej 
warunki zewnętrzne, świetna sylwetka 
postaci i piękne kostjumy. 

Każdy, kto był obecny na występach 
p Bekeffi mógł łatwo przekonać się 
ile przemiłych estetycznych wrażeń 
może dać taniec połączony z prawdzi: 
wą sztuką należytego uplestycznienia 
go i robienia przystępnym nawet dla 
szerszego ogółu. 

Na program wieczeru złożyły się da- 
lej recytacje, wzgl. melodeklamacja p. 
Szatkowskiego Henryka. Jest to praw 
dziwy mistrz słowa, które umie świe- 
tnie podać i zilustrować własnym akom- 
panjamentem na fortepianie. Wrażenie 
poteguje doskonała mimika i dykcja. 
Każdy wyraz dowodzi rzetelnej pracy 
recytetora, głębokiego przemyślenia 
treści utworu i wczucia słę w intencję 
autora. Słuchaliśmy p. Szatkowskiego z 
rzadkiam skupieniem dostrajając nasze 
myśli do biegu jego myśl, chłonąc ka: 
żdy wychodzący z ust jego wyraz i 
podziwiając jego prawdziwy, a tak 
rzadki u nas talent. 

Do teńców p. Bekeffi akompanjował 
na pianinie p. prof. Aleks. Piotrowski, 
dając prócz tego parę utworów solo. 
Szkoda, że nie m!ał on do dyspozycji 
dobrego fortepianu—naczem produkcje 
jego byłyby niepomiernie zyskały. 

Całość wieczoru wypadła bardzo do- 
brze. Nielicznie niestety zebrana pu- 
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bliczność gorąco oklaskiwała wykonaw: 
ców i wprost niechętnie opuszczała sa: 
ls, gdy kurtyna poraz ostatni zapadła. 


K. W. 


Z polityki. 


Ogromna ilość zagadnień pierwszo: 
rzędnej wagi dla życia i kierunku roz: 
woju państw oczekuje dziś swego roz 
strzygnięcia. 

Życie narodów I państw, które w cza- 
sia wielkiej wojny Światowej i w wyni: 
ku tej wojny wyszło ze spokojnego ło 
żyska, dotąd nie może ułożyć się w 
formy stałe, któreby nakreśliły spokoj- 
ny kierunek rozwoju cywilizacyjnego na 
dłuższy okras. 

Do niezmiernie trudnych problema- 
tów należy dziś powszechnie przez pań- 
stwa europejskie przeżywany kryzys 


| gospodarczy, który pozbawił tysiące ro- 


botników pracy | zaostrzył kwestję so- 
cjalną, w niebywały dotąd sposób We 
wszystkich państwach europejskich od- 
bywa się leczenie tej choroby za po- 
mocą recept praktykowanych już po“ 
przednio, która jednak sprawy nie za: 
łatwiają. 

Ubezpieczenia państwowe na wypa' 
dek bezrobocia, komitety niesienia po” 
mocy bezrobotnym, wszystko są to 
parjiatywy,  przeciągające chorobą | 
sprowadzające powoli coraz większe za- 
ognierie. Środki te mogły być skutecz- 
ne w okresie przejściowych kryzysów 
gospodarczych, współczesny jednak kry- 
zys gospodarczy wymaga radykalnej 
zmiany i przebudowy dotychczasowego 
systemu gospodarczego | przyzwycza- 
jeń gospodarczych, tembardziej, gdy w 
poprzednich okresach nadmiar sił robo» 
czych przerzucany był do innych państw 
lub innych krajów, to dziś nasycania 
rynków pracy siłą roboczą wszędzie 
jest nadmierne, lub jak w Ameryce do: 
stateczne, 

Oczekuje rozwiązania interesująca 
wszystkie państwa, w szczególności 
zaś Polskę i Niemcy, kwestja przyjęcia 
Niemiec do Ligi Narodów, uzyskania 
przez nie stałego miejsca w Radzie LI: 
gł Nzrodów i w związku z tem zabiegi 
czynione przez Polskę i jej przyjaciół 
politycznych o uzyskanie stałego miej- 
ska w Radzie Ligi Narodów. 

Najbliższe miesiące, a może i tygod- 
nie muszą dać rozwiązanie tej sprawie 
i przy tej okazji przekonamy się kogo 
mamy za sobą, kogo przeciw sobie, 
oraz jak dalece traktat w Locarno ro- 
kuje trwałość wpływu na stosunki mię- 
dzynarodowe. 

Sensacyjną nowość w dziedzinie sto- 
sunków międzynarodowych stanowi 
szczery, śmiały | męski ton urzędowe: 
go oświadczenia Mussoliniego w sto- 
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sunku do Niemiec. Takiego tonu w 
oświadczeniach urzędowych dawno już 
dyplomacja europejska nie notowała. 

Nie mogłyby sie na ten ton zdobyć 
Włochy, Giolattiego i tym podobnych 
poprzedników Mussoliniego, — mogły 
sobie jednak pozwolić Włochy skonso 
lidowane pod rządami Mussoliniego. 

Fakt powyższy zasadniczo zmienia 
dotychczasowy układ stosunków i sił, 
oraz jest zalążkiem podziału państw 
europejskich — pomiędzy dwa obozy—- 
filoniemiecki i antyniemiecki. 

Dla dziejów Polski jest to fakt nie 
zwykle doniosły. 

Wokoło zagadnień bezrobocia, kan 
dydatury do Rady Ligi Narodów Pelski 
i Niemiec, oraz stanowiska, jakie zaję 
ły Włochy do Niemiec przez mowę 


Dosłowny tekst umowy zbiorowej między 
właścicielami domów a dozorcami. 


Nadzwyczslna Komisja Rozjermcza po- | właściciel domu, oraz ubikacje do prze- 


wołane na zasadzie ustawy z dnia 16 
meja 1922 r. (Dz. Ust. R. P. Ne 39 
paz, 324) reskrystem Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej z dnia 22 stycznia 
1925 r. do załatwienia zatargów po- 
między właścicielami nieruchomości, a 
dozarcami domowymi miasta Chełma 
w składzie trzech przedstawicieli Rządu, 
a mianowicie: przewodniczącego p. irż. 
Mieczysława Napiórkowskiego, inspek 
tora pracy 35 Obwodu w Chełmie, Jako 
delsgzta Ministerstwa Pracy I Opieki 
Społecznej, p, Antoniego Tłuchowskia- 
go sędziego Sądu Pokoju w Chełmie, 


Mussoliniego grupuje się I tworzy Się | jako delegata Ministerstwa Sprawiedli 
obecnie opinja państw i narodów i za- | wości i p. D-ra Mieczysława Lutmane, 


gadnienia te są przedmiotera poszuki 
wania odpowiedzi w jakim kierunku w 
najbliższym czasie pójdzie rozwój wy 
padków wewnętrznych i zewnętrznych 


w poszczególnych państwach. 
CHMEENEKATV"RFTZPTTNTETE_IEC EET ODDA 


Od naszych korespondentów 


HNISZÓW. 
Sukcesy policji. 


Prawie rok wstecz zginęły p. Kowal- 
czukowi w czasie wesela srebrne łyż- 
ki. Przebolał on już tę strate, aż tu 
przypadek sprawił, że łyżki się znalazły 
i oto gdzie., aż w rękawie niejakiej p. 
Mil, która dokonała tej „srebrnej“ kra- 
dzieży. W dniu 21 lutego b. r. miane- 
wicie: zjawił się w Hniszowie patrol po- 
licyjny. Po nitce do kłębka trefiono, 
aż do mieszkania p. Mil i tu zarządzo: 
no rewizję. Nagie gospodyni, sądząc, 
że nie jest obserwowaną przez robią- 
cych rewizję policjantów, usiłowała scho- 
wać skradzione łyżki...w rękawie. Niestety 
sprytny ten manewr się nie udał, gdyż 
argusowe oko posterunkowego — spo- 
strzegło co się święci i w rezultacie 
skradzione łyżki, po roku wróciły do 
uszczęśliwego właściciela. Na złodziejkę 
sporządzono doniesienie sądowe. 

Wracając z obchodu, spotyka patrol 
niejaką Surę Efter, oberczoną towarem 
łokciowym. Na widok władzy „kupto“ 
wa“ poczęła uciekać. Nie udało się jej 
jednak zbiec, gdyż szybkonogi poli: 
cjant pochwycił ją i stwierdził, że 
zajmuje się nielegalnym handlem. Na 
leży nadmienić, iż Sura trudni się już 
od dłuższego czasu handlem towarów 
łokciowych nie opłzczjąc żsdnych 
podatków. Dopiero, dzięki energji kom. 
posterunku Świerże, p. Buszmana zdo- 
łano ją pochwycić na gorącym u- 
czynku. 

Wogóle działalność p. Brszmana wy- 
kazuje dużo dodatnich wyników, zwła- 
szcza w zwalczaniu i wykrywaniu kra- 
dzieży. Mal. 


zastępcy starosty pow, Chełmskiego, 
jako deleguta Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych, na posiedzeniu w dniu 16 
lutego 1926 r. po wysłuchaniu opinii 
przedstawicieli Włość. Nieruchoniości, 
oraz przedstewicieli Chrz. Zw. Zaw. Do 
zorców Domowych postanowiła zatwier 
dzić poniższą umowę: 

1. Ulmowa niniejsza obowiązuje od 
dnia 1 sierpnia 1925 r. do dnia 31 lip- 
ca 1926 r. wszystkich właścicieli nieru 
chomości i dozorców domowych mia 
sta Chełma. 

2. Umowa niniejsza dotyczy dozor 
ców t. j. osób stale zatrudnionych w 
utrzymywaniu porządku określonego w 
$$ 8 niniejszej umowy w realnościach, 
w których do utrzymania tego porząd 
ku zostali przez właściciela tej nieru- 
chomości na stale I na specjalnych wa 
runkach zgodzeni, na zasadach obje: 
tych niniejszą umową. 


3. Każdy dozorca winien posiadać 
książką obrachunkową według wzoru 
zatwierdzonego przez Głównego lnspek- 
tora Pracy. Do tej książki należy wbi: 
sać: a) datę przyjęcia dozorcy domu, 
b) datę i wysokość wszystkich wypłat, 
uskutecznionych tytułem wynagrodze- 
nia, c) wrazie rozwiązania stosunku 
służbowego, na skutek orzeczenia Ko- 
misji Rozjemczej, datę wymówienia. 

4, Koszta książeczki ponosi właści- 
ciel domu. 

5, Nie wydania dozorcy domowemu 
książeczki obrachunkowej w 7 mio dnio: 
wym terminie od dnia niniejszego orze- 
czenia pociąga za sobą skutki karne 
nakładane przez Inspektora Pracy w 
myśl! ustawy o pracy w przemyśle 
(ert. 212 Ust. O. P. w Przam.). 

6. Stosunek służbowy pomiędzy wła: 
ścicłelsm nieruchomości a dozorcą do- 
mowym w wypadkach poszczególnych 


rozwiązuje Komisia Roziemcza przy 
Inspektoracie Pracy. 
7. Narzędzia do pracy i środki de: 


zynfekcyjne obowiązany jest dostarczyć 


chowania tych narzędzi winien dostar 
czyć tenże właścicie! domu. 

8. Obowiązki dozorcy domowego: a) 
dozorca domowy obowiązany jest co: 
dziennie zamiatać ulice, podwórze, scho- 
dy, korytarze, oczyszczać ustępy, zapa- 
lać i gasić lampy na korytarzach, jak 
również utrzymywać je w należytym 
porządku, b) bielić rynsztoki w miarę 
potrzeby, lub nakazu władz, c) w zimie 
obowiązany jest dozorca zmiatać śnieg 
z trotuarów, wyrąbywać lód, posypy* 
wać piaskiam i wykonywać wszelkie 
tego rodzaju zsrządzenia władz, d) do- 
zorca domowy obowiązany jest otwie- 
rać brame lokatorom, za specjalnem wy- 
nagrodzeniem za każde otwarcie bramy. 

9. Wynsgrodzenie dozorcy domo- 
wego dzieli się na trzy kategorje: 

I kategorja -— 60 zł. miesięcznie, 

ll kategorja — 40 zł. miesięcznie, 

MI kategorja — 30 zł. miesięcznie. 

Do pierwszej kategorji zalicza się ka 
mienice jedno lub więcej piętrowe, po- 
siadzjące ponad 10 lokatorów, oraz 
jedro lub więcej piętrowe domy, w któ: 
rych znajdują się większe instytucje 
handlewo-przemysłowe, składy, banki, 
magazyny, hotele, teatry, kine, stajnie, 
garaże i pensjonaty. 

Do kategorii Il-ej zalicza się domy 
jedno piętrowe i parterowe narożne po: 
siadające od 6 do 10 lokatorów. 

Do lil ej kategorji zalicza się wszyst: 
kie niezuliczone domy do bej I Ilej. 
oraz niezabudowane place. 

10. Oprócz tego dozorca otrzymuje 
bezpłatnie mieszkanie jednolzbowe w 
stanie do użytku zdatnym. Dla wybie: 
lenia mieszkania dozorca otrzymuje od 
właściciela bezpłatnie odpowiednią ilość 
wapna. 

11. Pensja winna być wypłacona 
przez właściciela domu z góry między 
lym a 15-ym każdego miesiąca. 

12, Wszelkie zatargi, które wynikną 
między właścicielem domu, a dozorcą 
domowym winny być rozpatrywane 
przez Komisję Rozjemczą przy Inspsk- 
toracie Pracy. 

13. (ibezpieczenis dozorców w Ka- 
sie Chorych, zgodnie z ustawą obowią- 
zuje włzścicieli domów. 

Chełm, dnia 16 lutego 1920 r. 

Podpisano: 

Przewodniczący Nadzwyczajnej Ko: 

misji Rozjem. —Inspek. Pracy 35 Obwodu 


(—) Inż. Mieczysław Napiórkowski. 
Pełnomocnik Ministerstwa Sprawie- 
dliwości Sędzia Pokoju w Chełmie 
(—) A. Tłuchowski. 
Pełnomocnik Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych Zastępca Starosty Chełm: 
skiego (—) D-r. Lutman. 
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Vaszonyl. 


Na posła tego, stojącego na czsle 
opozycji węgierskiej, atakującego ostro 
rsąd Bethlena z powoda afery [ałszer: 
skiej, dokonali zamaeha członkowie taj 
nej organizacji „Odradzających się We- 
gier", 


p OOOROOOCOZOOOOOONEROCEEECEEE 
KUPON Na 3. 
DLA CZYTELNIKÓW 
„Chełmskiego Rurjera Iustrow.” 


okazicielowi wyda Kasa Kina „OAZA: 
bilet o połowę tańszy 
NA KAŻDE z żądanych miejsc. 
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PROSZĘ WYCLĄCE. 7. 
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a 
8 Dr. med. D. SOBEL | 
a specjalista 
g w chorobach ocznych 
BM ul. Kopernika Ne 22 (naprzeciw 
A Magistratu) 
przyjmuje od 8—10 rano i od 7—9 w. 
fo] a] 
WOEKOOLOOEBOCEBDEEDEREDOREGEGOW 


DOM HANDLOWY 


,FUNDOS” 


w Lublinie 
Sp. z ogr. odp. 

Kupuje wszelkiego rodzaju ziemiopło 
dy i paszę wprost od W.P. Producentów. 
Płaci najwyższe ceny. 
CHEŁM, ul. Slenkiewicza 15. 


„CHEŁMSKI KURJER ILUSTROWANY” — dn. 28 Lutego 1926 r. 


Str. 9. 


Przez Warszawę do Indji Odpowiedzi Redakcji. 


„Grupła robotników-członków ubezpieczonych". 
Niestety, nie pomleścimy. Nikt niema prawa 
wtrącać się do rzeczy poruszonych przez Pa- 
nów. Mogłoby to tylko wówczas nastąpić, gdy- 


Sprawność, punktualność i wytrzyma: 
łość, którą wykazuje iolskie Towarzy: | 
. 3 «a s 
Stwo Lotnicze „tieroloyd e. ayman | byście Panowle dali nam dowody, Iż dana 1n- 
przez całą zimę komunikację lotniczą w | stytucja postąpiła niesprawiedliwie i nlesłusz- 
Rzeczypospolitej może mieć doniosłe |" 
skutki. Sfery lotnicze angielskie zwró i-, 
ick ] a! 
ły uwagę na to zjawisko i chcą sklero | statniej zamieścić. Przedkładamy ją Jednakże 


| 
wać komunikację lotniczą z Anglji do |do wiadomości I ewent. zużytkowania osobie, 
ledji na Warszawę | o którą Szan. Panu chodzi. 


ie. 

„Mat“. Jakkolwiek dziękujemy serdecznie za 
przesłaną korespondencję i prosimy o dalszą 
pamięć, to jednak nie możemy niestety tej o- 


Bam em oaz m, A KE e 


Demonstruje Il serję obrazu „Bestje Rajskiej Wyspy“ 


p.t. „Ouka o zatopiony Skarb” 


egzotyczny dramat awanturniczy w 10 aktach. 


Akcja rozgrywa się na morzu, na okrętach, aeroplanach etc. 

W filmie występują też zwierzęta, jak lwy, tygrysy, nosorożce, 

słonie, krokodyle etc. Obraz powyższy nie pozwala od niego 
oderwać ócz od początku do końca. 


Na pierwszy seans od godz. 5—7 wiecz. ceny biletów 
zniżone do połowy na wszystkie miejsca. 


Ważne kupony „Chełmskiego Kurjera Ilustrowanego" (kupon Ne 3). 
Dia osób wojskowych do sierżanta włącznie połowa ceny. 


UWAGA. Do powyższego obrazu dobrana jest specjalna muzyka, 
zaś skład orkiestry został powiększony do 10 osób. 


3 ŻARÓWKI, najlepszej marki „OSRAM“ ; mne 


(od 1.90 zł. do 2 zł. 10 gr.) 
oruz przybory elektryczne i dzwonki sprzedujepo cenach konkurencyjnych 


Sklep Jubilerski J, GÓLÓRERG ; 


CHEŁM, UL. LUBELSKA M 53. ; 
Kje00000000000000000000020000300000000000000000000000000000[X] 
30803000830G38G0 LŁLUBGGEONODSOGŁELGRBEUSYGOLGGG 
NOWOŚCI SEZONOWE. 
JJ | | | f l i | | | | CENY KONKURENCYJNE. 
dla pp. Urzędników i Wojskowych na raty 


na bardzo dogodnych warunkach 


B. GOLDFELD, ul. Lubelska No 46. 
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2600000A006CO 006000008000000000860000000 VONNI 
TWÓ 
kiiimów JERZEGO BUDZA 


Brześć n/B. Szeroka Na 3. 
ZA GOTÓWKĘ i NA RATY. ZA GOTÓWKĘ i NA RATY. 
Bliższa wiadomość w Administracji „Ch. Karjera llustr,“ ul. Lwowska 7. 


Str. 10. „CHEŁMSKI KURJER ILUSTROWANY* — dn. 28 Lutego 1926 r. N 8. 


Lesure JÓZEFA SZARUNA ||, Somenenon i 


w Chełmie-Lub., Kopernika Ne 18 (naprzeciw Sądu). Dawn. „Technoalk*, Lubelska 70. 


Najnowsze i najtańsze 
artykuły elektrotechniczne 


oraz BATERIE. 


Biuro załatwia: Podania, rekursy i prośby do władz Wojsko 
wych, Sądowych, Administracyjnych i wogóle do wszystkich urzędów i 
instytucji prywatnych: (pozwolenia na broń, dowody osobiste, paszporty 
zagraniczne, koncesje, poszukiwanis osób zaginionych, przesiedlenia, usy- 
nowienia, komorniane, majątkowe, spadkowe, rejestracje firm hendlo 
wych i przemysłowych, przeruchowanie wszelkich należności przedwojen- 6 PUPUSUSUSUCYSUCZSYSUSUFUSUESC 
nych i wóźniejszych, obliczanie i wpłaty wszelkiego rodzaju podatków 
i t. p.). Sprawy hipoteczne, serwitutowe i wogóle włościjańskie, kontrak- 
ty, umowy prywatne, wykupywanie patentów, przepisywania na maszy: 
nach, oraz tłomaczenia z języków obcych, solidnie i po nader niskich 
„cenach. Porady prawne udziela się bezpłatnie. | 


Do łaskawej bacznej uwagi: Biuro załatwia prawne sprawy i 

zlecenia we wszystkich instytucjach Państwowych, autonomicznych | pry: 

*« watnych tak na całym terenie Rzeczypospolitej, jak i Anglji, Francji, Nie 
„malec, Rosji i innych państw Europy, Ameryki, Afryki i Australji. $ 
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LICYTACJA. Pracownia krawiecka 


Powiatowa Kasa Choryeh w Chełmie z mocy art. 63 Ustawy z dnia 19 EM 
1920 roku o przymusowem ubospioszenis na wypadek choroby podsje do wiudo: | męska | damska 


mości, że dnia 4 marea 10926 r. o godz, 10-ej w Chełmie, pray bi. Ilrubieziow: 

skiej odbędzie się licytacja ruchomości, należących do firmy „Młyn Lem p. f. F. S A W | G KI 
bergiera S ki w Chełmie” oszacow. na sł. 600 (aześćset). akladająeyeh się z 30 

(trzydziestu) worków mąki pszennej na pokrycie należnych Kasie składek członkowsk. Chełm, ul. Lubelska 60. 


Raehomości obejrzeć można w dniu lieytacji ed godz. 91/3, spis zaś tako. ë Ye 
wyeh codziennie od 11-ej do 12-ej w biarse Kasy Choryeh przy «licy Lubelskiej Najnowsze fasony, najtańsze ceny. 


dom Wasyúosaka. Z matsejałów własnych i powierzonych. 
„Chełm, dnis 24 iatego 1926 r. | 

1: Romi$arz „Rządowy Powiatowej Kasy Choryrh w Chełmie | 
w. 3. (—) C. TUŁODZIECKI | KIOSK GAZETOWY 


: Chełm, Ogród Miejski 
OGŁOSZENIE O LICYTACJI. 
Dnia 8 marca 1926 r. odbędzie sią licytacja garderoby i różnych przed zostal na nowo urachomlony. 


miotów galanteryjnych; pozostałych po zmarłym ś. p. Pawle Sakowskim. Duży wybór pism codziennych 
Lieytaeja odbędzie się w Chełmie przy ul. Kolejowej N'100, w miesskaniu i tynodni h 
p. Mieesysława Paaiessnego, od godz. 10 rano. i tygodniowych. 


„PRZEMYSŁ“ 


5 
Chełm, ul. Lubelska 47. Tel. 32. : 
Udziela pożyczek swym członkom za“ g 
łatwia inkaso dokumentów na wszyst- 

kie miasta Polski i przyjmuje loka- 
ty na dogodnych warunkach. 


CZEANEEE e WRZ RÓ Z EE, G6-GGi ow AGE _6G0C0GGwswSŚW 
ZAWIADOMIENIE. D IZRAEL ORS Š 
Podaje się do wiadomości Szan. Publiczności, że z duiem 1 sty- t. a 
oznis b. r. został uruchomiony obecnie przyjmuje od 9—11 s 
WARSZTAT 'SLUSARSKO - MECHANICZNY rano i od 3—5 p-p. 
w Chełmie przy ul. Lubelskiej Ne 63. LUBELSKA 64 (cukiernia Królu) 


Przyjmuje sią do reperacji maszyny do szycia i do pisania, mo- 8 © 
tory różnych systemów, instalacje elektryczne, jak również wszelkie ae E e SA IL UdA i 
A h i r ekcji gry na skrzypcach I mandolinie udziela 

roboty w zakres Ślusarsko-mechaniczny wchodzące. L pod gwarancją rutynowany "nauczyciel. Biż 
sz iad ść Zakładzie fryzjerskim „Plr 

Z powataniem GOŁACKI I LUKSENBURG. jaaa ui Laweltka 75 (dom p Świderskiego. 


Redaktor odp: Karol Wolf. Wydawca: Chełmska Spółka Wydawnicza. 
Druk. „Ziemiańska* Lublin, Kościuszki 10, 


